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Dwa sojusze.
W  tym samym czasie J 

gdy nasz sojusz z Francją { 
wchodzi w życie, pomiędzy j 
dwoma zaehodniemi mocar 
stwsmi, oddzielonemu cie
śniną morską, ma stanąć 
przymierze obronne prze
ciw' odwetowym dążnościom 
niemieckim. Jeden i drugi 
sojusz ma na celu obronę 
traktatu wersalskiego, jeden 
i drugi zawiera w tym sa
mym celu Francja, a jed
nak nie można powiedzieć, 
iżby oba uzupełniały się 
wzajemnie. Raczej przeci
wnie, saehodzi pomiędzy 
nimi widoczna rozbieżność.

Nie możemy dzisiaj oce 
niać in merito ani naszego 
traktatu sprzymierzeńczego 
z Francją, ani związanych 
znim umów ekonomicznych 
Wszystko to jest ukryte 
przed naszą opinją i stano 
wi tajemnicę urzędową. W 
dawnym caracie rosyjskim 
przywilejom tajemnicy i 
nietykalność) dla opinji cie 
szyły się traktaty politycz

ne, lecz umowy handlowe 
bywały zazwyczaj przed 
podpisaniem ogłaszane i dy 
skutowane w prasie. Ale 
my nie dlatego przecież je 
steśmy republiką demokra
tyczną, żebyśmy mieli brać 
przykład z caratu. My mo 
żemy się tak urządzić, aby 
umowy metylko polityczne 
lecz i handlowe były zawie 
ranę w tajemnicy.

Jak długo ma ona trwać? 
Znana agencja wschodnia 
obwieszcza, ze ogół nasz 
zapozna się dokładnie z o 
wymi traktatami dopiero 
po ich ratyfikacji. Co to 
ma znaczyć? Więo prasa 
ich nie otrzyma nawet po 
wniesieniu do sejmu? A 
cóż będzie z rozprawami, 
ozy mają się odbywać na 
posiedzeniach zamkniętych?

Kończymy wszakże po
wyższą dygresję z powodu 
naszych anomaiji wewnę
trznych i powracamy do 
właściwego tematu. Prze
mówienia L l o y d  Geor-

I ge’a i lorda Curzona nie 
| pozostawiają żadnej wątpił- 
] wości co do angielskiego 
i punktu widzenia w przed- 
| miocie mającego dojść do 

skutku sojuszu. Auglja 
zgadza się chętnie na so
jusz obronny, gdyż uważa 
Belgję i Francję niejako za 
swój własny szaniec przed 
mostowy w stosunku do 
Niemiec. Lecz dalej współ 
nie z Francją iść nie chce. 
W  żadnym razie nie zamie 
rza rozszerzyć sojuszu na 
wypadek gdyby Francja u- 
wikłała się w wojnę z po
wodu spraw środkowo eu 
ropejskich, gdyby musiała 
dobyć oręża w obronie 
Polski.

W  swej delegacji pro
gramowej Poincare zapo* 
władał" wprawdzie, że bę
dzie żądał od Anglji czego 
innego, lecz według wszel
kiego prawdopodobieństwa, 
będzie zmuszony przyjąć 
od niej taki sojusz, jaki ta 
zechce Francji ofiarować. 
Przemówienia ministrów an 
gielkioh robią wrażenie, iż 
w sprawie tej doszło łub 
ma dojść w najbliższym 
czasie do porozumienia, że 
zawarcie przymierza gwa
rancyjnego jest już rzeczą 
postanowioną i pewną. Ja
kże wobec niego zarysowu 
je  się położenie Polski?

Obąj ministrowie an
gielscy prawili © poczuciu 
bezpieczeństwa i zaufania 
które jest konieczne do u* 
regulowania szerokiej pracy 
pokojowej, o odwetowych 
żądnościach, w których wy 
rasta młodzież niemiecka i 
t.d. Otóż jest widocznem 
iż konkluzja nie odpowiada 
w danym wypadku założe
niom. To co Anglja daje 
nie zabezpiecza wcale po1 
koju europejskiego, nie po
skramia bynajmniej nadziei 
i zamiarów odwetowych, 
zwraca je raczej w okre
ślonym kierunkue—przede- 
wszystkiem przoiw Polsce.

Ani wątpić nie można, 
że z dwóch kierunków mo 
żliwego odwetu niemieckie* 
go, kierunek wschodni o- 
biecuje Im znacznie więcej 
i nierównie silniej rozpala 
ich pragnienia i namiętnoś 
cl. Alzacja i Lotaryngja 
były względnie świeżą zdo 
byczą Niemiec, a narozbio 
rach Polski wyrosła wła
ściwa potęga Prus i cesar
skich Niemiec. Przywrócę 
nię tej potęgi jest niemo
żliwe bez pogromu Polski 
bez odebrania jej cońaj« 
mniej Pomorza i Śląska.

Od podpisania traktatu

wersalskiego nikt chyba nie 
wątpił, że ewentualny od
wet niemiecki całym ciężą* 
rem zwali się na Polskę. 
Jsst rzeczą wprost nie do 
pomyślenia, iżby Niemcy, 
odzyskawszy stosownequan- 
tum siły, pozostawiły gra 
nice Polski w spokoju i 
rzuciły się na F r a n c j ę .  
W iedzą one natomiast, że 
byle tylko im się udało po 
walić Polskę i okroić ją we 
dług swej woli, będzie to 
zarazem odwet bardzo do
tkliwy dla Francji i zapo
wiedź jej własnej katastrofy. 
A  więc w przemówieniach 

| ministrów angielskich prócz 
» znanego egoizmu nąrodo- 
i wego tkwi jeszcze obłuda,
J boć oni doskonale wiedzą; 

że sojusz gwarancyjny, któ 
ry ogranicza się jedynie do 
Francji i Belgji wcale nie 
ochłodzi i nie uśmierzy od
wetowych namiętności nie
mieckich; Raczej przeciw
nie, otwieta im właściwe 
perspektywy.

Nie chcemy wzorem na 
szych niektórych pism, wpa 
dać w przesadę. Anglja nie 
zapewnia bynaj mniej Niem 
com swej neutralnośoi na 
wypadek złamania z ióh 
strony pokoju w środko
wej Europie, lecz tylko za 
trzym a sobie w tym razie 
wolną rękę. Postąpi tak, 
jak  uzna za korzystne dla 
siebie.

Atoli takie postawienie 
sprawy najzupełniej wy star 

1 cza do ośmielenia i oży
wienia odwetowych marzeń 
niemieckich, do nadania od 
powiedniego kierunku aspi 
racjom swej wyrastającej 
młodzieży, o której mówił 
L b y d  George. Niezłomna
barykada, jaką śWiat cvwi 
lizowany stawiał na drodze 
urzeczywistnienia tych aspi 
racji, runęła i droga stanę 
ła otworem dla snucia już 
dzisiaj stosowanych pro [ 
jektów, intryg międzynaro * 
dowych, które w przyszło 
śoi mają umożliwić zbrojny 
odwet niemieoki.

Czyż można w takim ra 
żie mniemać, że Anglja rze 
ezywiście pragnie utrzyma 
nia traktatu wersalskiego i 
zabezpieczenia na tej pod 
stawie pokoju europejskie 
go? Czyż sama dyskusja o 
„wolnej ręce" Anglji w ra 
zie napadu niemeów na 
Polskę nie jest skandaliez 
ńem podkopywaniem wiary 
w trwałość owego pokoju 
i istniejąeyoh granic?

Musimy ten fakt przy 
jąć do wiadomości i zdawać 
sobie chłodno sprawę z sy

tuacji europejskiej. Mamy 
na szczęście czas, gdy ani 
Niemcy, ani Rosja nie sta 
nowią w danej chwili zbyt

I groźnej p o t ę g i .  Przeciw 
Niemcom wystarcza na dzi 
siaj w zupełności nasz so 

I jusz z Francją.
Czas ten wszakże nie 

jest zbyt długi i polityka 
nasza powinna go należy 
cie wyzyskać, fcby zyskać 
dla Polski nowe środki o- 
bronne, n o w e  gwarancje 
bezpieczeństwa, •

„Polscy" oficerowie,
.Gazeta Poranna* za miesi - 

cza następujący artykuł, charak
teryzujący skandaliczne stosnn- 
ki jakie panują w naszej a ra jt 
pod względem .szczególnego 
doboru* mafii żydowskiej na na 
der odpowiedzialne stanowiska.

I oto:
Zastępcą gen. Krzemińskiego 

w Wydziale Prawnym M.S.W. 
j jf*t podoułkowaSk Meonerow&ki 

(Menkes), radcami są: Szmal 
Meyer Kobock (Yergesstteh*, 
Scleiyńskl (Stegmaan), referen
tami: mai. Bfegeleisen, oor. U- 
biernik, mai. Groeger (obecnie 
zdemobilizowany), maior Barysz.

Poza Ministerjum zajmują 
wyższe stanowiska żydzi (częś
ciowo wychizczeni):

"Warszawa: p-y*łk. Lubodzlec 
ki (Ldbkind, pułkownik Orski 
(Orenstein), podpał. Lanmaa 
(referent prawny dowódcy kor
pusu warszawskiego), pnłk. Krze 
wioski (nazwisko zmienił — szef 
sądu poi. naczelnego dowódz
twa W,P.) porucznicy: Kalłal ! 
F  e c h t e r (podproknratorowie). 
Kraków: oułk. Jezierski (naiwls- - 
ko zmienił — szef sądu okrę
gowego wojsk, major Sowiłski 
(Eiłe—prokarator w Krakowie), 
kapitan Krzemusk! (Klafłen— 
szet sądu polowego 2 armjl.

Pczatem bardzo dłsgl szereg 
innych (majsr Gleich. kpt. Brano, 
kt. Jcnak, prof. Rose w Ini).

Pytamy:
Czy p. minister spraw woj

skowych sądzi 2e żołnierz I o- 
ffcer polski z łatwością i szcze
re® sercem godzą się, o ile do
tychczas było im ,to  wiadomo, * 
Kktem, że sędziami Ich sumie
nia 1 uczynków są żydzi?

A teraz z innej’ dziedziny.
W obozie itolacyjnym w D ę

blinie, przez który przechodzą 
żołnierze polscy, powracający z 
niewoli bolszewickiej, są otocze
ni oni opieką moralną I sanitar
ną przez osoby następujące:

Dowódca obozu jest pułk. 
Jocbelsofan (wyebrzta), pomoc
nikami jego: kpt. lek. Rosenfeld 
(tyd.) kpt. lek. Splerleuln (żyd), 
kpt. lek. Kempner (tyd), por, 
lek. Ebin (tyd), por. lek. Gold
man (tyd), ppor. lek. Dornfeld 
(tjd ) , ppor. lek. Paradigsthal. 
(tyd), lek. cyw. Messlnger (żyd), 
lek cyw. Hclmówna (tyd), To
„zanąd-. M & tsw * #  $

Dopiero w skład personelu 
wchodzą kp. lek. Stokolskl, cyw, 
Baczyńska, lek. cyw. Głębocka
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Jak widzimy, szczególny do
bór „celmaść* Jest tutaj jeszcze 
bardziej stosowany, aniżeli w są 
downlctwle I polska większość 
narodów? jest tn w stanowczej, 
przygnębiającej mniejszości.

Przypomnijmy jeszcze naz
wiska c ffcerów i urzędników licz
nych urzędów gospodarczych — 
prawie wszystkie kończą się na 
.macher* — 1 zapytajmy: Jakie 
jest e czacie jeńców naszych, któ 
rzy po przybyciu z Rosji so 
wlec kie] otwierają ze zdn mie
niem oczy, że 1 w Polsce pra- 
cają żydzi...

A setki zdemobilizowanych, 
wyrzuconych na bruk oficerów 
ftcbowycb, prawdziwych synów 
Polski, nie w e, gdzie znaleźć 
środki do żyda, gdx'e tlę przy
b i ć  w naszej, własnej Oj czy i 
rde...

A iydzi rozpierają się w lo 
telach dygnitarskich.,.

Dokąd dątymy?

TE LE G R A M Y .
Etfci loromeli «  Pt lic i.

WARSZAWA. P .A .T .  
W dniu koronacji Ojca św. 
Piusa XI ksiądz biskup Gall 
celebrował nabożeństwo po 
ntyfikalne w archikatedrze 
św, Jana. Nuncyusz Apos
tolski Magr. Lauri, srcybr 
skup Efezu, zaintonował „Te 
Dctun Laudamus" i udzie
lił błogosławieństwa. W staj 
lach zajęli miejsca, obecni w 
Warszawie księża biskupi, 
prałaci, kanonicy, metropoli 
taini, generalny adjutant, ge 
nera! Jacyna w zastępstwie 
Naczelnika Państwa. W prez 
kytorjum zgromadzili się 
przedstawiciele władz psń- 
stw swych, msrsząłek Sejmu 
Trąmpczyński, członkowie 
gabinetu i dała dyploma
tyczne,

(Mpoviidz Olei i f .  ia  
Gnlolici Polski.

WARSZAWA. P. A. T. 
Prezydent ministrów Poni
kowski otrzymał w odpowie 
dzi na życzenia złożone te
legraficznie Papieżowi Piu
sowi XI, następującą depe 
szę od kardynała Gaspart e 
go: Jego Ekselencja Prezy

den ministrów Ponikowski 
Warszawa. Qjciec św. wzru 
szony uczuciami i życzenia 
ml, wyrażonemi przez Wa
szą Ekselencję w s wojem 
imieniu, oraz w imieniu Pol 
ski, poledl mi przesłać Pa
nu swoje papieskie podzię 
kowanie, orsz zapewnić Pa 
na o swojej ojcowskiej żvcz 
liwości dla drogiej Polski, 
Kardynał Gaspari*.

Pins XI I  i t r a e i -
RZYM. (A. W.) W.ku- 

tek zbyt kategorycznych za 
pewnień niektórych dzien
ników francuskich źe poli
tyka Stolicy Świętej pójdzie 
po linji ściśle frankoftlskiej 
i germaoofobskiej, agencja 
Radjo donosi że Pius XI 
wezwał osobiście kardyna
ła Bertrams i w serdecznej 
rozmowie prosił kardynała 
o zapewnienie rządu niemie 
ckiego, źe polityka stolicy 
Apostolskiej ma przedew- 
szystkiem na względzie in< 
teresy kościoła, nie łącząc 
się szczególnie z żadnym 
narodem, Stolica święta ty  
wi ojcowskie uczucia dla ka 
tolików niemieckich i trak
tuje wszystkie ludy z całko 
witą bezstronnością.

P m lk  ki. J iz if i .
MOSKWA. (AW.) W 

ubiegłym tygodniu po dłur 
gich oczekiwaniach wyjecha 
li pełnomocnicy delegacji 
polskiej mieszanej komisji 
specjalnej do Homla po od 
biór pomnika kś. Józefa Po 
niatowskiego. Zdjęcie i za
ładowanie pomnika potrwa 
kilka tygodni, zależnie od 
poczynionych przez bolsze
wików przygotowań tech
nicznych. Pracami technicz- 
nemi ze strony polskiej kie 
ruje p, Lopieński.

i ) k r t t n  polilika Kovbi.
KOWNO. (P. A. T.) -  

Prezydent ministrów Gal- 
wanauskas złożył na Ra
dzie ministrów oświadcze
nie, w którym zaatakował 
Polskę za jej politykę w 
sprawie wileńskiej, jedno

cześnie jednak wypowie
dział się za koniecznością 
zbliżania Litwy do Polski, 
Dalej powiedział, Galwana 
uskas, że Litwa solidaryzu 
je się z dążeniami mo
carstw w sprawie ustalenia 
pokoju i życia gospodarcze 
go, jako państwo suweren 
ne, jest gotowa czynnie 
współdziałać w dążeniach 
pokojowych. Litwa chce zli 
kwidować walutę O b e r  
Ostu, dokonać jbrachunku 
z Niemcami w s p r a w i e  
szkód wojennych i stosun
ki z tern państwem uregu
lować. Względem Rosji Li
twa trzymać się będzie ści 
śle traktatu pokojowego.

Konfirieli i  Giflui.
LONDYN. Ambasador 

francuski w Londynie udał 
się wczoraj do Foreigu 
Office i zawiadomił rząd 
Wielkiej Brytanji. że rząd 
francuski dąży do tego. aby 
konferencja rzeczoznawców 
odbyła się nie w Londynie 
lecz w Paryżu i aby wzię“ 
ły w niej udział Polska i 
Mała Entente.

Hożliiość djBlili 
Lloyda Giorgi’t .

PARYŻ (P. A. T.) Jak 
donosi Echo de Paris, lon
dyńskie koła polityczne o- 
mawiają możliwość ustąpie
nia Lloyda George’s. Koła 
te uważają jednak za rzecz 
pewną że Lloyd George do 
prowadzi jeszcze do końca 
rokowani ą w sprawie zwo 
łania konferencji genueń 
skiej, gdyż w tej sprawie 
może liczyć na poparcie 
wszystkich stronnictw an
gielskich. W razie dymisji 
Lloyda Georgea, zdąsiem  
politycznych kół londyń
skich, Chamberlain będzie 
próbował utworzyć gabinet 
czysto konserwatywny, a 
gdyby wysiłki Chamberlai
na nie dały wyniku, wszedł
by w grę prowizoryczny 
rząd Balfoura, którego wpły 
wy osobiste od czasu konfe
rencji waszyngtcćskiejznacz 
nie wzrosły. Balfour będzie

usiłował wówczas utworzyć 
uową koalicję stronnictw, 
w skład której weszliby 
również niezawiśli liberali. 
Do tych ostatnich mieliby 
się przyłączyć Asquith i 
lord Grey.

K r o n ik atelegraficzna.
X  De Warszawy przybyła 

z Lucka delegacja 350włoicjaa 
ukraińskich z pogranicza pol
sko rosyjskiego w celu upro
szenia rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej, aby nie odstępował 
kilku w*i nad Horyniem w po 
łndniowe] części powiatu krze 
mienieckiego Ukrainie sowiec
kiej.

x  J *  donosi .VorwErts*, 
w całe) Rzeszy, wbrew przy
rzeczeniom kanclerza, wszczę
to dochodzenie przeciwko u- 
rzędnikom kolejowym za u- 
dział w strajku.

X  Chamberlain przedstawił 
w Izbie gmin projekt i ustawy
0 ratyfikacji traktatu angielsko 
irlandzkiego. Ustawa została 
przyjęta w trzecim czytaniu.

X  Koła rządowe warszaw- 
skie są przychylnie usposobio
ne do formuły orzeczeniowe] 
większości stronnictw Sejmu 
wiltńak. i sądzą, iż formuła ta 
umożliwi rządowi prowadze
nie polityki w celu uzyskania 
sankcji międzynsrodowych na 
przyłączenie Wileńszczyzny do 
Polski.

X  W  Warszawie ma pow
stać nowe stronnictwo demo- 
kratyczno-Iiberalne o charakte
rze umiarkowanym. Będzie o- 
no skupiało inteligencję umy
słową i mieszczaństwo. Twórca
mi stronnictwa mają być pp. 
Ponikowski, Downsrowicz, Ste 
słowicz, Dsrowaki, Naturowicz
1 Chodźko.

X  Na targu toruńskim ce
ny spadły ostatnio o 10—15 ^ 
w porównaniu z cenami ze 
szłego targu.

X  Konferencja genueńska 
ulegnie zwłoce dla szeregu 
przyczyn różnej natury. Na 
dzłuższe odrodzenie konferen 
cji nie zgadza się Anglja.

X  Kryzys gabinetowy trwa 
w dalszym ciągu. Prawica w 
skład której wchoizą liberało
wie i nacjonaliści postanowiła

przed wypowiedzeniem się wy 
słuchać deklaracji rządu. Naogół 
tendencja prawica opozycyjna.

X Prefekt Rzy b u  zabronił 
po raz pierwszy «r tym roku 
urządzenia karnawału rzym
skiego na ulicach miasta.

X Dońskie T-wo złożyło 
na ręcfe marszałka Trąmpczyń 
skiego 2000 koron duńskich 
na rzeoz repatrjantów.

X Z Tokio donoszą, że ba 
ron Kiora został mianowany 
prezydentem ministrów.

X Niemiecka partja ludo
wa postawiła w parlamencie 
wniosek, ażeby rząd Rzeszy 
uznał dzień przejęcia G. Ślą
ska przez Polskę za dzień ża
łoby w Niemczech.

X Na miejsce zlikwidowa
nej czrezwyczajki w Rosji sow, 
ma być sformowana przy ko- 
misarjacie spraw wewnętrznych 
czerwona żandarmerja.

X Z Blałogrodu donoszą, 
że między Czechosłowacją, Ru- 
munją i Jugosławią toczą się 
pertraktacje w sprawie zwoła
nia do Białogrodu konferencji, 
na której ma być ustalone 
wspólne stanowisko małej En- 
tenty wobec żądań Sowietów 
na konferencji genueńskiej.

Żądania b. więźniów 
politycznych.

Onegda] w Warszawie od
było się zebranie Stew. b. wię 
źniów politycznych, zwołane w 
celu zastanowienia się nad 
projektem ustawy, wniesione) 
przez posła Pużaka o zabezpie 
czenie losu b. więźniów poli
tycznych, którzy w walce z 
rządami zaborezemi przyczyni
li się do wskrzeszenia państwa 
polskiego. Większość tych wię 
źniów podczas pobytu na róż
nych katorgach Cytadelach ,ti- 
nomach* i .zesłaniach* admi
nistracyjnych straciła życie, 
zdrowie, mienie i pozostała o- 
becnie bez środków do życia, 
sieroty po nieb są bez żadnej 
opieki i zdąne na pastwę losu. 
Społeczeństwo i Sejm zapew
niało o nich pozostawiając tych 
bojowników wolności, jakby 
poza nawiasem, faworyzując 
tylko weteranów z r. 1863.

W obszernej dyskusji n- 
chwalono najpierw żądać od 
ministerjum trący i opieki spo 
łecznej, aby pracę zarobkową 
najpierw udzielano pozostają, 
cym bez roboty b. więźniom
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n.
Burza przez cała noc szaląła wściekle, jednak 

nic nadzwyczajnego ostatecznie się nie zdarzyło, 
Atoli nazajutrz rano, nowi nabywcy majątku, ze
szedłszy się na śniadanie, zastali okropną krwawą
nlame w teinie m. jscu podłogi.
P _  Wątpię, żeby to była wina Paragon-Deter 
gentu — rzekł Waszyngton — bom go wypróbo
wał na wszystkiem. To pewno duch.

Zaczem starł plamę po raz drugi Lecz następne 
*> dnia ukazała się znowu; me zbrakło jej też i 
trzeciego poranku, mimo że pan Ohs własnoręcznie 
zamknął bibljotekę na noc, a klucz wziął ze sobą. 
Cała rodzina była zaintrygowana. Pana Otisa opadły 
wątpliwości, czy nie nazbyt bezwzględnie odmawiał 
dachowi istnienia. Pani Otis powzięła zamiar wstą 
pienia do T-wa Psychicznego; zaś Waszyngton wysto 
wwał do pp Myers’ae, Podmorea obsrzemy Ust
w s p ra w ie  Niezniszczalności plam krwawych, gdy 
takowe są skutkiem zbrodni*.

Tei nocy wszelkie powątpiema co do przedmio 
towei egzystencji rzeczy nadprzyrodzonych upadły T L  zawsze. Dzień był słoneczny i gwarny i w 
św ie ż o śc i wieczoru cała rodzina wybrała się 
p r z e j a ż d ż k ę .  Wrócili aż o dziewiątej w sam cza, 
b y .s p o ż y ć  lekką wieczerzę. Rozmowa,gam słówkiem

nie zawadziła o duchy — nie było zatem śladu 
owego nastroju wyczekiwania, który zwykle poprze 
dza pozazmysłowe zjawiska. Tematem, jakem się 
dowiedział od p. Otisa było to tylko, co zazwyczaj 
stanowi temat konwersacji wykształconych Amery 
kanów z najlepszej sfery. Mówiono więc: o niezmier 
nej wyższości Miss Fanny Davenport, jako aktorki 
nad Sarą Bernhart, o trudności dostania zielonego 
zboża, hreczanych placuszków i gumki do żucia w 
najporządniejszych nawet domach angielskich, o do
niosłem posłannictwie Bostonu*) w dziele krztałto- 
wania się Duszy Świata; o dogodności nowego spo
sobu regestrowania bagaży na kolejach i o słodyczy 
nowojorskiego akcentu w porównaniu z londyńskiem 
przewlekaniem samogłosek. Nie było wzmianki 
żadnej o sprawach zaświatowych, ani o p. Szymo
nie de Canterrillet O jedenastej rodzina rozeszła 
się. a o wpół do dwunastej pogaszono wszystkie 
światła -

Ale niebawem obudził p. Otisa osobliwy jakiś 
szmer w kurytarzu przylegającym do jego pokoju. 
Było to podobne do szczęku żelastwa i zdawało się 
zbliżać z chwilą każdą. Poseł wstał natychmiast, 
potarł zapałkę i spojrzał na zegarek. Równo pierw 
sza. Był zupełnie spokojny; namacawszy puls, spraw
dził, że nie jest wcale przyśpieszony. Dziwny szmer 
nie ustawał owszem przyłączył się doń wyraźny 
odgłos kroków. Pan Otis wdział pantofle, dobył 
z nesseru małą podłużną łagiewkę i otworzył drzwi. 
W mdłem świetle księżyca ujrzał wprost przed so
bą sędziwego człowieka o okropnym wyglądzie Je- 
[o oczy były jak rozżarzone do czerwoności węgle; 
ługi siwy włos spadał mu na ramiona zmierzwioną

* *) liu b jł Iw kig jwt W u iią  tw ilrtr
i«r,W«kirt.g3l J

grzywą staroświeckiego kroju odzież była zbruka- 
na i podarta, a z napięstków i kostek zwisały cięż
kie okucie i rdzawe kajdany.

— Drogi mój panie — rzekł pan Otis. — 
doprawdy muszę nastawać by pan zechciał posma
rować tłuszczem te łańcuchzy, w tym celu przyno
szę panu flaszeczkę „Wygładzacza" Tommany'ego, 
.Wschodzące Słońce*. Podobno to skutkuje nie
zależnie za pierwszem użyciem, co stwierdzają liczne 
świadectwa wydrukowane na opakowaniu a pocho
dzące od najwybitniejszych świętobliwych mężów 
naszego kraju. Zostawiam ją tu dla pana koło świe
cy w kurytarzu, z miłą chęcią dostarczę większej 
ilości wrazie potrzeby*

Co rzekłszy, poseł Stanów Zjednoczonych posta 
wił butelkę na marmurowym stoliku, zamknął drzwi 
i położył się spać.

Przez pewien czas duch Centerville'ów stał 
zupełnie znieruchomiały ze słusznego oburzenia. 
Poczem, zapalczywie dsnąwszy łagiewkę o lśniącą 
posadzkę, popędził kurytarzem. głuche wydając jęki 
i świecąc się jakimś cmentarnym, zielonkawym po
łyskiem, Aliści w chwili właśnie, gdy dopadał 
pierwszych stopni dębowych schodów, jakieś drzwi 
otwarły się gwałtownie, ukazały się dwie drobne 
postacie w bieli i duża poduszka furknęła mu nad 
głowąl Najwyraźniej nie było czasu do stracenia 
to też, posługując się spiesznie czwartym wymiarem 
jako środkiem do ucieczki, duch ulotnił się przez 
futrowanie ścian, a cisza i spokój zaległy dom 
niepodzielnie.

a. Ł
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politycznym, przyrównywując 
ich ped tym względem z śoł- 
nieżsmi zdemobilizowanymi 

Następnie oatalono jako po 
•tn lat zasadniczy, Ze państwo, 
jako instytocja. dążąc* do usta 
lenia w iród oby irateti Rzeczy 
pospolitej sprawicdliwoici, mo 
ralności 1 innych cnót obywa
telskich obowiązane jest wyna 
grodzić tych obywateli, którzy 
walczyli 'o  wolność narodu. 
Wychodząo z tego założenia 
b. więźniowie polityczni Żąda
ją od państwa opieki w posta
ci przyznania im em erytnr do 
Żywotnych wedłng uposażenia 
urzędników 9-ej kategorji. Dla 
tych zaś b. więźaiów politycz
nych, którzy obecnie są na stu 
Zbie państwowej termin do 
wysłużenia em erytury powi 
nien być skrócony o lat 20. 
Następnie więźniowie politycz
ni z .Kongresówki* Ządaję u- 
mieszczenia ich dzieci w zakła 
dach naukowych rządzących, 
bo na kształcenie dtieci w 
szkołach prywatnych ich nie 
stać, — zorganizowania dla 
nich psmocy lekarskie] i kura
cji w szpitalach I zakładach 
balneologicznych, zaopiekowa
nia się przez państwo i zarzą 
dy komunalne wdowami i s ie 
rotami po zmarłych na szubie 
nicach i i w więzieniach więź
niów politycznych.

3aklch Polska potrzebuje 
proknratoriv-

O etyce społeczeństwa decy
dują sądy. Sądy karne są zaleź 
ne od inicjatywy każdorazowego 
prokuratora, Powinien niw być 
człowiek bystry, trzeźwy i ener
giczny. Nie moie być prokurator 
cz owiekiess o .dobrem" sercu, 
gdyż opinja poteaa go pomawia 
e  to, że na tę dobroć wpływają 
z sewnąirz rozmaite czynniki.'Pro 
kurator w szczególności nie po 
winien konferować z adwokatami, 
gdyż twierdzą potem niektórzy u  
ci adwokaci, z którymi się st)ka 
mają na niego wpływ ustawą nie 
dozwolony. Nie powinien być 
człowiekiem który ma wiele zo 
bowiązań bo potem tą  tacy któ 
rzy zapewniają źe on nie może 
być z tego powodu objektywnym. 
W szczególności nie powinno go 
*ią przenosić na nowe •stanowił 
sko leżeli na poprzednie® zaży 
wał reputacji te  nie miał czystych 
rąk.

Prokurator powinien się ogra 
niczać na stykaniu się z sędzia
mi śledczymi w drodze wyłącznie 
pisemnej. Nie powinien na tok 
śledztwa wpływać ustnie nie po 
winien raz ustnie fądsć do wy 
toczenia aresztu śledczego, a dru 
P  raz na jego zaniechacie. O ca 
tym toku winna decydować wy 
łącznie wymiana zdań na piśmie, 
Jeżeli w tym kierunku prokura
tor jest s w o b o d n i e j s z y m ,  
to wywołuje to wrsżenie że wpły 
wają na niego inne jak ustawo 
we powody. W sprawach c ;nzu- 
Ty nie powinien prokurator naci
skać na to, by go konfiskatą bra 
no w obronę, gdyż 1 'to wy wołu 
je bardzo poważne podejrzenia, 
jOleli Ho, to osoba prokuratora 
musi być zupełnie dostępną kry 
ty Ce prasy.

Dopiero wtedy gdy Polska bę 
dzie miała takich prokuratorów, 
powag« ustaw I rozporządzeń bę 
dzie zapewnioną. W przeciwnym 
razie szkoda się mozolić na uch
walenie ustaw. Jeżeli ten, który 
a s czuwać nad ich wykonaniem 
jest człowiekiem nie rygorystycz 
aych, alt swobodnych poglądów, 
to zbrodniarze zwłaszcza bogaci 
będą zawsze drwili z istniejące
go porządku rzeczy.

Da.

faek la jn y  o niedoli 
powracającick ithoiźcłw  

I jeńców z śtsjL

Przyjaciele.
Nad garnaowjm  aiadli cUbanem 
Knm Bartłom iej t  kumem Janem, 
Piją iw olna i  a ta teein ie ,
Honor ie ia d o tą  sobie g rzecia ie  — 
Prsy jac ie litw a  a ro ili klejem 
Kum Jan i  kumem Bartłomiejem. 
Lees s i t  daisiaj aie d o bra li: 
B a rto n  m ilcząc fajką pali.
Zwiesił głową ponad stołem,
W  miarkę oesy wlepił kołem, 
Cienko wsdyoha, c jb u eh  daje — 
Widaó źe robaka tru je .
W Janie saaię wre oehota 
W karosmie ernsta s ię  i m iota,
Do kaiozm arki się  prsymila,
A do Bartka andw co obwiła 
Woła (rękę wsparwsiy w pasie):
—  .Kam ie, Bartku! napijme słą!‘ 
B artek  oaasem kiwnie głową. 
Osaaem mruknie j ts ie  słowa.
A.le wiediieó B6g to raoay,
C*y ten wyran col tam snacay! 
P6ki daban się nią oprótni.
0ho6 humorem, werwą ró łn i —
Piję w agodiie „ p ti jJ ło io ł j*  
B artek smutny — Ja*  wesoły. 
Ledwie pół wypili dzbana 
Wśród przyjaciół zaszła zmiana. 
Bartosz żwawiej okiem wodzi: 
Język mn jak  pytel ehodzi,
Pod nos zaioha przyśpiewuje,
Jana ostrem słowem kłóje.
Fajkę schował ,za  pazuchą* 
Chwycił dzbanek w dłonie obie: 
Zwolna sączy cną siwuohą 
W miarkę Jana  — potem sobie! 
Wali w stó ł a t skaczą flasze: 

.K um ie Janie! zdrowie wasze!* 
W Janie upałd duflh niecnota: 
Opuściła go ochota,
Łzami m gliste świecą eozy.
Smutek o iąik i serce toczy.
Odzie się  podział ów obłop butny? 
Jakaż wódki moc nieznana,
Ze z jedaeg* pijąc dzbzaa 
Bartek wesół — kum Jaz smutny? 
Garaż Janek łzą u ron i,
Bartek oeraz śm iechem  dzwonił 
Wtem rzecz zaszła piesłyehzna: 
Dzbanek pękł na głowie Jana,
A znów Bartek pod oazami 
Przyozdobił tw arz  aińoami;
Z nosa strum ień krwi wytrysnął: 
Bartek zachwiał sią  zachłysnął — 
Choć sią prosto stać mozoli,
Pod stó ł stoczył alę powoli.
Jon sobkestwem się nie zbładni: 
Aby dowód dać przyjaźni.
Ohoć przez Bartka srodze zbity, 
Ohoó od moonej okow ity 
(jlowa mu .w  zatokę* 1*«1 —
Pod stó ł schyla się. by * źmieoi 
Poratować Bartka .zw aw ie*.
1 posadzić znów na ław ie , 
becz Bartkowi n ie  do tego:
Usnął snem sprawiedliwego! 
Widząc czynu Bartka rację.
Kum Jan stracił orj*ntao]ę.
Ja k  po cląśkim znojnym trudsie  
Obek Bartka spoczął w brudzie.
Ha pierś kuma złożył g łow ą,
W  moone ohw yjił go ramiona. 
Obrapie tak  te  zda się  konil 
Jako w polu snopy płowe 
Leżą mocnym snem spowici —
Jan i Bartek —  obaj spici I...

S. K.

Kronika.
—■ Kto w y g r a ł  m iljo -  

n ó w k ę ?  Numer 2,399,613. za 
pośrednictwem Banku handlowe
go w Warazawie, sprzedany był 
bankowi belgijskiemu, „Caisse 
generale dos raport* et dea de
pots." Przy sposobności zaznaczyć 
należy, i« dość znaeaną ilość 
biletów 4 proo. państwowej poży
czki premjowej nabyły róinp ban 
ki zagrani czat, między innemi 
szwajcarskie i belgijskie.

— O b iecan k a  c a c a n 
ka  a n a a k a r z o n s r a d a ó d
Jeszcze przed Bośem Narodze
niem donosiły kilkakrotnie p i
sma o ogromnych transportach 
masła holenderskiego, stóre już  
na święta miały się ukazać w 
sprzedaży i w ten sposób s ta 
nowczy cios zadać paskarzom 
śrubującym ceny na powyższy 
produkt wprost do niemożliwo 
ścl. Minęły święta, przeszedł 
styczeń i luty, s  owego ho
lenderskiego mssłan iewłdać;

paskarze zaś nadal drą skórę
i Indzie są wobec ich zachłan 
ności bezsilni. Ciekawe, co się 
z tym masłem holenderskim 
stało?

E pidam ja ty fu s u  w wią
zienlu czę»tochow»Kun wybuchł* 
wsku ek przyjęcia chorego are; 
sztanta. W jednej celt zaraził > 
sfę tyfusem 6-elu więźaiów, Z 
powoda wybuchłej epldemji część 
więźaiów odstawiono do Plotr- 
kowa, część zaś umieszczono w 
areszcie przy policji. Chorych 
odesłano do szpitala dl* *ao ź 
nyeb, więźtlowie, którzy się bez 
pośrednio itykalf z chorymi, zo 
stali izolowani w oddzielnej celi.

— „W iaczór lu d o w y ’,
W dniu 18 b.m. t. j w sobotę 
Dom Ludowy w Sosnowcu w 
lokalu włamyra przy ul. Jasntj 
Nr. 23, urządza cirrwizy wie 
czór ludowy* i wieczór polskich 
tańców (pchnez, katyljjn, ma 
znr, ooerek 1 t. p ) mozmalco- 
uy llczaemi nłespodzlenkamł. 
Oprócz wesołego indowego ó- 
brazkn będą wróżby, serpentiny, 
poczta 1 t. p. Sala pięknie przy 
brana w Indowe tampony, łań 
cuchy 1 kwiaty polne. Tańce 
rozjoczn'e polonez. Sympaty
ków i członków uprasza Zarząd 
o liczne przybycie możliwie w 
kostjnmach ludowych. Początek 
o gogziuie 8 1 pół wieczorem: 
Ilość biletów ograniczona. Wcześ 
niej nabywać można codziennie 
w kancelarjt D. L. Oiobne za 
proszenia rozsyłane nie będą.

— Ś w ię to k r a d z tw o . W
ubiegłą niedzielę mezaany zbro 
daisrz skradł puszkę z komuni 
kantami z tabernakulom  w ko 
ściele parafialnym w Gjfoaegu, 
CaarakteJjrstyoznem Jest to, Ze 
w tabernaculnm były dwie pu 
szki oraz na ołtarzu stały arebr 
ne lichtarze, zbrodniarz jednak 
wziął tylko paszkę mniejszą. 
Przypuszczać nalety. Ze kra 
dzieży dokonana w dzień, gdyż 
żadne zamki nienaruszone, rów 
nieź tabernacalum otworzono 
kluczykiem, który się znajdo
wał na ołtarza. Śledztwo w toku.

Z Czeladzi.

Wiadomość o terminie zapła
ty .Daniny* poruszyła całe mla 
sto. Każdy obywatel czekał na 
wyroczalę w postaci wykazów 
Urzędu Ssarbowego w których 
było wypisano Ile kto ma pła
cić dań.

Z zaciekawieniem rozpatrywa 
(i oh vws teie wykazy a większość 
okazywała niezadowolenie i obu 
nenie, gdyż rozkład daniay jest 
dla jednych śmiesznie nizkt, dla 
drogich zaś niemo* ii wie wysoki 
Badano przyczyny?.- ! okazało 
się, źe kto sumiennie ocenił w 
1921 r. swój majątek to mu wy 
znaczono daninę według warto
ści domu gruntu I t. p. inaczej 
wg. proporcji podatkowej. Kto 
zaś w przedłożonych w swoim 
czasie wykazach wykaz*ł mniej
szą wartość *teu obecnie płaci 
bardzo małą daninę. Wskazują 
dom piętrowy murowany w ryn
ku z którego naznaczono 4400 
mk(H) kiedy z obok stojącego 
parterowego doaku, krytego gon 
taml naznaczono daniny i3,000 
marek. Takich sprzecznoś 1 jest 
a nas kilkanaście. Na sklupy na 
łożono daniny po 25 tysięcy mk. 
a są między niemi, które nie 
miały nigdy I nie mają u siebie 
towarów nawet za 12—15 tys 
mk. Natomiaśt są też sklepy jak 
np. pp. Kona, Griabauma, Szwaj 
Cera I Jaworka, które powinny 
zapłacić conajmniej po M  tys. 
mk. Nie wszystkie też zakłady 
obłożono danlaą, gdyż są tu za 
kłady krawieckie, szewckfe, sto
larskie, ślusarskie, ba, nawet bur 
towne handle, które wcale nie 
mają patentów I nie płacą po* 
datków ani daniny. Istnieją tn 
dostawcy hurtownicy żywności 
oraz paszy dla koni 1 bydła 1 cl 
są wolni od daniny. Również

jest tu poważne przedsiębiorstwo 
asenizacyjne, ksóre również nie 
posiada patentu.

Nalegałoby 'Urzędowi Skarbo 
wemn zbadać szczegółowo na
sze miasto I ukrywających się 
cd płacenia pociągnąć do od
powiedzialności. Sprawiedliwość 
nakazuje obłożyć wszystkich po 
datkiem wed ug stanu majątko
wego. Tymczasem należy zebrać 
komisię z miejscowych obywate
li, którzyby orzekli k ij m ote 
płacić wyższą daalnę, a komu 
aależy zmniejszyć z powoda je
go ubóitwa.

Obywatel A. R .

Z  teatru}(- Czirnickiego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

.W róg kobiet* pełna humo
ru operetka Eyzlera daną będzie 
na dziciejs e wieczorowe przed
stawienie z pi Józefowiczem 
w roli t tułowef, oraz w pier 
szorzędnej obsadzie reszty ról. 
Wieczór ten urozmajcony będzie 
popisami baletowymi.

Jutro w piątek sięgnięto do 
muzyki francuskiego kom pożyto 
ra Andrana — wystawioną bę 
dzie efektowna operetka .Lalka* 
z p. Bonecką — Majewską w 
roli tytułowej.

W so bot* wieczorem prze
dstawienia nie będzie.

W  niedzielę dwa przedsta 
wieoia pop. pełen humoru „Mo* 
tor miłości;* wieczorem poraź 
pierwszy „ Krakowskie zuchy* 
sztuka ze śpiewami i tańcami 
Turskiego, .rana obecnie z ol- 
brzymiem powodzeniem w Krako
wie.

Sprzedaż biletów na po wyż 
szy repertuar rozpoczęto.

Przedttawlenle dla uczącej 
8lf młodzieży dane będzie w nad 
chodzącą sobotę o godz. 4-tej 
top. pe cenach minimalnych. 
Wystawioną będzie głośna sztu 
ka „Dzieje Salonu* w znikomi- 
tem wykonaniu naszych artystów. 
Dla nrozm i] :enia tego przedsta 
na zakończenie daną będzie pan 
tomina „Wesele w Ojcowie,"

Z kraju.
Blagi „Kurjerka Codziennego11.

„Wagon salonowy króla Al
berta znalazł się w Polsce. Oka 
zsło się, źe wagon salonowy 
króla Alberta belgijskiego, za
brany przez Niemców 1914 ro- 
kn, znalazł się w Polsce, gdzie 
kursował aa naszych linjacb kre 
sowych. Wagonem tym jeździł 
stale p. Mrozowski, prezes dy 
rekcji kolejowej radomskiej. 
Obecnie wagon ten będzie zwró
cony Belgjl*.

Widocznie korespondtnt „Ku 
rjerka* opadł z Księsyca i do
piero teraz dowiedział się o tem 
bo w Dyrekcji Radomskiej daw
no wszyscy zapomnieli o wago- 
nie nie Króla, (a jeżeli chodzi 
o ścisłość), to Królowej... który 
od kilku miesięcy stoi już na 
torach w Belgjl.

Zapewne też korespondento
wi „Kurjerka“ nie jest wiadomera 
źe w tym wagonte z Belgii do 
Paryża... przejeżdżał przez Kra
ków... prawnuk Królowej Belgij
skiej z narzeczoną do ślubu... 
który się odbył w Paryżu w 
dniu 1 stycznia r. b? ..

Bal s|onistyczny pod ochroną
bagnetów I konnej policji.
Teraz otrzymujemy dalsze 

wiadomości o niebywałym sksc 
daliczuym balu sjonistów w ssłi 
Kasyna oficerskiego we Lwowie, 
dzięki utrzymującemu stosunki 
najbardziej podejrzanej sorty z 
handlarzami śyd. z kap, Przy
bylskiemu.

Jak już donieśliśmy, na roz
kaz pałk sztaby gea. Tnullego 
źindarmerjl zmuszona była dać 
dla ochrony sjouistóm w Kasy
nie ofic. I rotmistrza i 2 żoiale- 
rzy. Ponadto policja lwowska, 
(lwów — Miasto) wysłała do 
Kasyoa oficerskiego (w obawie 
zdare się, by któremuś sjonlśde 
nie zrobiło się niedobrzze aż oś 
tnia pollajantdw (ośmiu do słow 
uleli) 2 konnych policjantów 1 
komisarza. Policja z karabinami 
na oitro. Tak więc dla ochrony 
mieszkańców przed złodziejami 
I bandytami (ao w okolicy Ły- 
czakowa, ul. Leśaej, pisakowej 
ltd. było w lednym tygodalu 
przeszło 20 wypadków kradzie
ży z włamaelem nawet w biały 
dzień) niema dostatecznej Ilości 
policjantów, ale na bal sjonls- 
tyceny z całą gotowością wysyła 
się 11 f unkcjoaarjnszy pollcj'(l!) 
na żądanie skompromitowanego 
kap. Przybylskiego. Do dalszych 
komentarzy w tej sprawie jesz
cze powróćmy. Zapytujemy rów
nocześnie kto zapłacił dyjety 
służbowe tym U  faukcjonarje- 
szom policji Czy Skarb Pań
stwu czy też sjonlstycznl pas- 
karze. Na balu Dyło tylko paru 
neutralnych of cerów no i natu
ralnie kap. Przybylski.

M ia szk a n iew K ie lca cb
zamienię na mieszkanie w Sos 
nowcu. Wiadomość: Sosnowiec 

Wspólna 4 m. 1. a360

boktór; Medycyny

S i a n o ż ę c k i
flkusięr—Ginekolog 

P rz y jm ij*  #d g. 2  4* 6  w isoz .

SOSNOWIECn.1 3-po Mija «  24.

►

►
►
>

Or. H. B rodzińsk i
b. Ukarz szpitali sbsrśb 
uMtrycznyoh i skśrnyob

Choroby i t ie ry o a i ,  akarai, 
i Boczopielm. t u i

Frtjfmajo 11—3 i od 0—8.
P u l*  S —8.

SowoHo* K*wsliks l a . ?  (3  p.)

X
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SPÓŁKA OGRODNICZO-HAIDLOAIA
Spółka z ogranicz, odpowiedziało.

Adres dla depesz: „Spółka Ogrodnicza Sosnowiec".
Podaje do ogólnej wiadomości, że z dniem 
1-go Stycznia rb objęta na własność firmę 

Pawilon Związku Ogrodników.
Polecając Sz* Klijenteli: Wszelkiego ro.

dzaju nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne, 
krajowe i zagraniczne przy wypróbowanej sile 
kiełkowania i pod kontrolą fachową, jak również 
kwiaty cięte, doniczkowe, owoce w wielkim 
wyborze.

Dostawa wagonowa i sprzedaż hurtowa wszel
kich ziemiopłodów.

fZARZĄD.
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F o l w a r k .
Chociaż obcy w brzmieniu, 

ale z ducha swojski: ileż treści 
posiada, ile wspomnień budzi, 
ile zawiera wdzięku i ponę
tnych wzruszeń zapowiada Co 
dwór—to folwark, co folwark 
— to wieś — szcźera wieś, do 
której zawsze tęsknić jesteśmy 
gotowi; wieś z polami rozległe- 
mi, z kwiecistemi łąkami, z cie 
niem i powagą lasów z kopca
mi granicznymi siedzibą sił nad 
prz>rodzcnych. z szeregiem 
miedz przystrojonych tysiącami 
ździebeł—jedno nad drugie cie 
kawycb. Folwark to zapach 
zbóż i siana, to ciepła woń za
schniętej słomy, to zbiór głosów 
i dźwięków, to skwar słonecz
ny i mróz siarczysty, to zamieć 
śnieżna, deszcze ulewne i grzmo 
ty. to pianie kogutów o rumia
nej zorzy, to praca znojna a 
wesoła, to trud nad siły a zbo
żny

Folwark — to rżenie koni, 
poryki bydła i naszczekiwanie 
psów podczas ciemnej bezksię
życowej nocy to skrzyp żórawi 
studziennych, brzęk i tentent 
zamaszystych fornalek, to cięż
ka praca pługów, furczenie mło 
carni i młynków, to szum drzew 
odwiecznych i wesoła piosnka 
dziewczyny Szereg długich 
budynków, drzemiących w słoń 
cu pod słomianą strzechą już 
zdała wabi ku sobie, pociąga i 
nęci a wreszcie zachwyca ko
lorytem, ruchem i sielskością.

Czy w słońcu się kąpie o- 
gromny dziedziniec, czy zwisa
ją nad nim gromonośne chmury 
czy o brzasku dnia czy w cza 
sie słodkiej chwili zachodu — 
zawsze ogarnia całego człowie
ka i duchem swojskości prze
mawia. Coraz to inną postać 
przybiera', kobiercem traw się 
zieleni, otacza się gąszczem 
chwastów wszelakiego rodzaju 
i  kształtów, żółci się słomą, le 
pkiem błotem zalega wznosi 
się kopcami i zaspami śniegu, 
ale zawsze pozostaje tym sa- 
jjjytn pełnym pociągającego u- 
roku.

Folwark — to wyraz życia 
to zbiorowisko istot, które zeń 
czerpią istotnie, to wielka księ
ga natury, którą każdy, kto 
chce, czytać i rozumieć może 
Każda pora roku inną nadaje 
mu postać w każdej porze p e
łen właściwych jej odgłosów i 
zapachów; każdy dzień zamiary 
prz\ nosi, jedno tylko słońce nad 
nad nim ,jedna tylko macierz zie

mia, z któręj czerpie c6 po
siada.

— A posiada dużo: tyle, że 
starczy Aych bogactw dla wszy
stkich i jeszcze wiele pozosta
nie dla stałych i przygodnych 
gości! To też każdy, kto mo-, 
że. spieszy na folwark pewny 
że go nie minie uczta wśród 
skarbów zebranych pracowitą 
dłonią człowieka. Tysiące kar 
mi on stworzeń — począwszy 
od człowieka, a skończywszy 
na mdłym owadzie, który w 
ścianie zcicha stuka, lub w głę 
bi ciemnej piwnicy tajemniczy 
żywot pędzi

Zwierzę czy ptak, owad 
czy gad — wszyscy spieszą w 
progi folwarku, jedni aby na 
stałe się osiedlić, inni aby chwi 
Iowo skorzystać z- przytułkiigi 
pożywienia, co nagromadzone 
w niezliczonych zakomarkach 
zawsze gotowe do usług.

Każdy zakątek folwarku to 
mieszkanie jakiegoś stworzenia 
każda ręsztka lub odpadek — 
to pożywienie — folwark 'wre 
życiem, a czy w dzień czy w 
nocy zawsze ktoś tu czuwa i 
jakąś pracę wypełnia. Część 
żyje z rabunku, druga część 
tępi rabusiów; jedni działają z 
korzyścią dla folwarku, in
ni z jego wyraźną szkodą — 
wszystkim ząś tu dobrze, wszy 
stkim ciepło, przytulnie i nie- 
głodno!

I tylko człowiekowi niekiedy 
ciężko na folwarku — z lek 
kiem sercem wyzbywa się swej 
karmicielki ziemi — lecz (nie 
zatęskni za nim ziemia, bo i 
on zatęsknić za nią nie potrafi 
Do gniazda rodzinnego dąży 
ptak i zwierzę — tylko człowiek 
na własne gniazdo wre gnie 
wem i niechęcią, za to też czę
sto ginie w zapomnieniu, bo o 
takim tylko zła pamięć pozostać 
może! Stefan Rrajeuslci

I

Magistrat m. Sosnowca
zamierza nahyć w czasie najbliższym odpowiednie gmachy;

a) w śródmieściu pod biura Magistratu,
b) w różnych dzielnicach miasta pod szkoły miej

skie.
Oferty ustne lub piśmienne odnośnie sprzedaży skła

dać należy w Magistracie (Biuro Główne). 2278

E p i l e p s j i  (Chorobi śłty iie-IM Ii)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuiszem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL"
(s knftUrr) Żądać w aptekach i akladach aptecznych.

Niezawodny ś ro d e k  p rzec iw k o  ch ry p ce  
duszn o śc i, kasz lom ,

„Granulki Russyana”
(flranules lalpbnfU aarati bauoinati)

 M  MMLSU”  - .s s r r .*
Spnedai w aptekach i'skladaoh apteoaaych.
Sposób ożycia dołąoiony do każdego pudełka, 1096

O F I A R Y

Na uchodźców w Rńsji.
137 Złożone na aebraniu Giłenków 

Chrseżo. Zjednoeaenia Zawodowego w So- 
anoweu mk. 1000.

Na inwalidów.
P, Stanisław Plotnaidaki mk. B00 aa 
obraię awiertohnika.

Złóźyll do Kasy Chrzęść. Tow. 
Dobroczynności ofiary zamiast 
bytności na balu w dn. 7 b, m
W P. W, Sehdu St. fiadomaki i St, Paw
łowski a Zagórza po mk, 6000, St Bał* 
niewaki mk. 3000, Dr Wójcik imk aOOO 
A, Albińeki i W Horko po mk, 1500 p, 
Karnejowie mk, 500.

I

WRoett
( B U E S L A U )

JARMARK WIOSENNY 19-23 m ire a *922
TKANINY —  U B I0 R Y -N 0 W 0 Ś C I SEZ0N 2W E 
KAPELUSZE —  OBUWIE —  WYROBY SKÓ
RZANE —  WYROBY ARTYSTYCZNE —  BI
ŻUTERIA —  MEBLE —  SZKŁO —  P0RCE 
LANA —  WYROBY METALOWE I DRZEW
NE —  PAPIER I WYROBY PAPIEROWE —  
UTENSYLIA BIUROWE -  WYRQBY—  CHE- 

—  —  MICZN0 TECHNICZNE —  —
Karty zakupu i wszelki e inform acje (pozwo enśe przyjazdu, p tszp o rt, m ieszkanie) przez

BRESLflUER MESSE-GESELSCHRFT.

Choroby żołądka 
kiszak, narak, 
obstrukcja, ha 

morojdy
radykalnie leczą

fes ijsifsliR przkii zioła
D e. B a u e r *  3494

s marką K«gnt. Sprsedają apteki 
I składy hurtowe

Sw now iec skied ap. Jagieiiowicz

o ł r - B f .  K i g n i i ę ,  a * w r a ! g | |
osuwają powszochaie 
znana proszki * ,ko 
gatkiem" „Migrena 
Nervosln‘ . Żąd«ó w 
aptekach, składach 
aptecznych prostków 

z „Kogutkiem".

SWI WtWłWir; ’"«■»»

Poszukujemy zaraz na stanowisko poważne:

s a m o d z i e l n e g o  k a r m e l k u  r z a
specjalistę karmelu, obeznanego z wyrobem karmelków,

laboranta wytrawnego 2270

z kilkuletnią praktyką Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem wymagań uprasza ED. LITWIŃSKI, Tow. z ogr 
poręką Parowa fabryka cukrów deserotyo-czekoladowych j 
karmelków i marmelad, POZNAN, ul. Warszawska 910.

am właramuj m ie im  o h h j b  i « u  n n  ̂

wjk s s w  wwasns vjvssxm  w p g a a  ̂  warsam* t m s a w  w r a w m w

Każdy, kto się interesuje rozwojem gospod. Pomorza‘niechaj czyta dwotyg.

„POMORSKI PRZEGLĄD KUPIECKI*
Organ Związku Tow. Kup na Pomorzu,

„P rz eg lą d  ' omawia kwestje ekonomiczne, dotyczące całego 
Pomorza i Gdańska Dla firm solidnych, pragnących rozsze
rzyć swą działalność na Pomorzu, „ P rz e g lą d "  jest najlepszem 

pismem do ogłoszeń.
Redaktor: U. Pacoszyńaki. Wydawca: Związek Tow. Kop. na Pomorio. 

Abonament 300 mk. kwartalnie Adres: Srndziądz, Kwidaydaka 31. Numery
okazowe wysyła się na dodanie 

Zwracamy uwagę pp. kopsów i przemysłowców na łamy ogł. „Przewod
nika haidlowo-przemystowege” który wyszedł w stycznia 1922 r. 2251

uw ag ą!

Uruchomić leżące bezczynnie kapitałę!
W Zagłębiu przy kolei Wiedeńskiej, wydzierżawimy 2 

włókowy folwark (składający się z 10 morgów łąki. 8 mor
gów ornego, 2 morgów lasu, reszta zaś nowizna i poręba, 
z bogatymi pokładami gliny, oraz niewyzyskaną siłą wod
ną odpowiedni: na rybołóstwo, hodowlę raków i d obiu rzeź
nego i rasowego, najwięcej u nas zaklimatyzowanego, oraz 
drobnych zwierząt domowych, na potrzeby Zagłębia iSląska , 
przystępując jako udziałowy do konsorcjum, które zadecy
duje o wysokości udziału na ogólnem zebraniu

Pożądani kapitaliści: inżynierowie, mechanicy, bu^ow 
niczowie, hodowcy i handlowcy

Gospodynie, któreby się podjęły dostarczania dla kon
sorcjum jaj od rasowego drobiu, bardzo pożądane na udzia
łowców.

Dla kapitalistów, rozporządzających wolną gotówką po
za udziałami, oddamy reientalnie, bardzo tanio,cztery place 
pod budowę własnych willi, na letniska dla ich rodzin

Oferty przyjmuje do 28 lutego włącznie Administracja 
„Kurjera" pod „Hodowla . 2272

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
1 M m  Pralki (far)) Mich)tynkowi I

karbowane oprawy z drzewa do 
tychże o różnych wymiarach i ga
tunkach z własnego i powierzone 
go materjału, hurtowo i detalicz 
nie wyfconywa najtaniej i szybko

Zakład
blicbirsko-mechanicz.

B. P E Ł K A
S osnow iec-P ogoś ul. D ługa Nb 22.

ooooooooooooooooooooooooo

Math!
stosujcie dla swych dzieci ule odży
wionych źle wyjjlądafąrych krajową 
b skuteczną NEOFOSFAT YNĘ GA 
LEN.A Do cabvcia Bracia Mtikołajtys 
Kraków, Poselska 15 2176

Przyjmuję
wszelkie roboty w zakre< krawleczyz- 
ny wchodzące Szybko tanio- Wiado- 
moóć w „ K u r i e r z e  Zagłębia*.
   2263
NAJBARDZIEJ ZNISZCZONE 
instrumenty doprowadza do 
pierwotnego stanu tntynswa- 
ny korektor i stroiciel forte- 
p i nów i pianin J. WOJCIE
CHOWSKI stroi, koreguie, 
skórkuje nadaie ton mocny 
lnb łagodny. Wykonywa su
m iennie w szelkie 'eperacie  
i poprawki na m iejsca i oko 
Hc , Pogoń Ciepła JVS 7 m, 
5 u p. Bryły.
_______________  2263

Poszukuje pokoju
umeblowanego z życiem lub bez Łas 
kawe zgłoszenia ul. Dęblińska 13 Dr. 
Kozłowski. 2280

K a rb id
doskonałego gatunku, dow ol
nej ziarnistości, w każdych 
ilościach, sprzedaje: St. Gra- 
biaaow ski i  S ka, Biuro In 
iyn iersk ie W aszaw a, Poznań 
Sosnowiec. 2225

Mini i s z y m  zaw iadt a i s n
moich Szanownych KUjentów, ze otrze 
małem wyłączną sprzedaż kawy psly- 
nej firm y,P la jon  w  'fc 'a rezw m e  
którą w wybornych gatunkach naje 
przejmie) polecam — Z poważaniem 
Modrztjowska 1 A, K, Peucker,

2385

Przybląual
się pies duży rasy wilczej jasno żółty. 
Jest do odebrania Pogoń ul. Czeladz- 
ka Nr 11 M. H. 2283

n e o  f o s f a t y n a  g a l e n a
stosowna w dziecięcym stpitalu ów. 
Ludwika w Krakowie dała b. dobre 
rezultaty — do nabycia w aptekach

2076
KTO ZECHCIAŁBY 

przyjść z pom- c ą  organizacji 
młodzieży, która pragnie roz
szerzyć swoja działalność i po  
szokuje w tym celu lokat! w  
centrum miasta i na Pcgoti, 
proszony jest o zgłoszenie do  
adm. Kur, pod Z. M. P. 2208

Państwowy Urząd Pośrednic
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbę 
domową, niewykwalifikowanych robo
tników, rzemieślników, terminatorów, 
oraz biuralistów, maszynistki, techni
ków i kandydatów innych zawodów 
Poórednictwo bezpłatne. 1866

Filateliści!
Kupujemy zbiory, znaczki pojedydcze 
polak e i obce. N ra okazowe praapek 
ta związkowe .Unit" za nadesłani eta 
Mkp. 100 Red. „Filatelisty* Lwów uL 
Zielona Nr. 30. 2028

Zgubiono
dowody osobiste Stanisławy Jagi«R*- 
włcz zamie*zkałe| w Zagórzu. 2273

Zagiaęła
koptramarka Stefana Dworaczka wy- 
dana na kop. Hr Renard. 2282

Dnie 9 bm. w pociąga
i wychodzącym w Sosnowcu o g. 5 w. 

zostawiono na stacji Dąbrowa skdrza- 
ną teczkę ciemnobronzową, w której 
był indeks uniwersytetu Z. Lub-idzie 
ckiego uprasza s ę znalazcę oddać za 
wynagrodzeniem do Pow. Kasy Cho
rych, 2253

IkydUwcyj boots* Wedaw, ełU r-. Zagi." tTio*>*ma»,.Spóilti tfydear.Jfcnq. Zeisł,*" Rsa*k(*r; Joaef 8u cii*ra*» ,


